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Biuro Informacyjne potępia

antyliidowg politykę
i postępowanie przywódców
Komunistycznej Partii Jugosławii^

PEŁNY TEKST REZOLUCJIPEŁNY jTl________________

WARSZAWA (PAP) DNIA 29 CZERWCA 1948
ROKU, CENTRALNY ORGAN FPR „GŁOS LUDU"
I CENTRALNY ORGAN PPS „ROBOTNIK" OGŁO
SIŁY KOMUNIKAT BIURA INFORMACYJNEGO
PARTII KOMUNISTYCZNYCH ORAZ REZOLU
CJĄ W SPRAWIE SYTUACJI W JUGOSŁOWIAŃ
SKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ.

TEKST KOMUNIKATU I REZOLUCJI PODAJ E-
MY PONIŻEJ:

KOMUNIKAT

O NARADZIE BIURA INFORMACYJNEGO
PARTII ROBOTNICZYCH I KOMUNISTYCZNYCH

W drugiej połowie czerwca odbyła się w Rumu
nii narada Biura Informacyjnego, w której ucze
stniczyli przedstawiciele następujących partii:
Bułgarskiej . Partii Robotniczej (komunistów)
Kosiow i W. Czerwonkowy Rumuńskiej Partii Ro
botniczej — T. T. G. Dej, W. IllMa i A. Pauker;
Węgierskiej Partii Pracujących —

Farkas i E. Gero; Polskiej Partii Robotniczej —

I. Berman i A. Zawadzki; Wszechzwiązkowej Ko,
munistycznej Partii (bolszewików) — Zdanow, G.
Malenkow i M. Susiow; Francuskiej Partii Komu
nistycznej — I. Duclos i E. Fajon, Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji — R. Slanski, W. Siroki,
B. Geminder i G. Bereś, oraz Włoskiej Partii
munistycznej — P. Togliatti i R. Secchia.

Biuro Informacyjne rozważyło sytuację w Ju
gosłowiańskiej Partii Komunistycznej i uchwali
ło jednomyślnie rezolucję w tej sprawie.’

M. Rakosś, M

REZOLUCJA BIURA INFORMACYJNEGO
O SYTUACJI W JUGOSŁOWIAŃSKIEJ PARTII KO,

MUNISTYCZNEJ

Biuro Informacyjne po omówie
niu sytuacji w Komunistycznej Par
tii Jugosławii i stwierdzeniu, że

przedstawiciele Jugosłowiańskiej
Partii Komunistycznej odmówili
przybycia na posiedzenie Biura In
formacyjnego. doszło jednomyślnie
do następujących wniosków.

Błędna droga
Komunistycznej Partii

Jugosławii
Biuro Informacyjne stwierdza, że

kierownictwo Komunistycznej Partii
Jugosławii przeprowadza w ostatnim
czasie w podstawowych zagadnie
niach polityki zagranicznej i we
wnętrznej błędną linię, która ozna
cza odejście od marksizmu—leni-
nizmu.

W związku z tym Biuro Informa
cyjne aprobuje kroki Komitetu Cen
tralnego Wszechzwiązkowej Komu
nistycznej Partii (bolszewików), któ
ry wziął na siebie inicjatywę ujaw
nienia błędnej polityki KC Komu
nistycznej Partii Jugosławii, a prze
de wszystkim błędnej polityki tow.
tow. Tito, Kardela, Dzilasa i Ran-
kowica.

NIEPRZYJAZNY STOSUNEK

DO ZSRR

Biuro Informacyjne stwierdza, że
kierownictwo Komunistycznej Par
tii Jugosławii prowadzi nieprzyjazną
politykę w stosunku do Związku
Radzieckiego i do WKP(b). W Ju
gosławii prowadzono niegodną po
litykę szkalowania radzieckich spe

A

i

cjalistów wojskowych i dyskredy
towania Armii Radzieckiej.

W stosunku do radzieckich spe
cjalistów cywilnych w Jugosławii
wprowadzono specjalny reżim, na

zasadzie którego roztoczono nad ni
mi dozór jugosłowiańskich organów
bezpieczeństwa publicznego i śle
dzono ich. Takiej samej inwigilacji
i dozorowi ze strony jugosłowiań
skich organów bezpieczeństwa pod
dany został przedstawiciel WKP(b)
w Biurze Informacyjnym tow. Ju-
din i szereŁ oficjalnych przedsta
wicieli ZSRR; w Jugosławii.

Wszystkie te i tym podobne fa
kty świadczą o tym, że kierowni
cy Komunistycznej Partii Jugosła
wii zajęli postawę niegodną.

Wskutek czego przywódcy jugo
słowiańscy zaczęli utożsamiać poli
tykę zagraniczną ZSRR z polityką
zagraniczną mocarstw imperialisty
cznych i zachowują się w stosunku
do ZSRR tak samo jak w stosunku
do państw burżuazyjnych Właśnie
wskutek tej antyradzieckiej postawy
rozpowszechniła się w Komitecie

Centralnym KP Jugosławii zaczerp
nięta z arsenału kontrrewolucyjnego
trockizmu oszczercza propaganda o

„zwyrodnieniu" WKP (b), o zwy
rodnieniu" ZSRR itp.

Biuro Informacyjne potępia tę an
tyradziecką postawę kierowników

komunistycznej partii Jugosławii
jako nie dającą się pogodzić z mar-

ksizmem-leninizmem i właściwą je
dynie nacjonalistom.

BŁĘDNA POLITYKA NA WSI

W swojej polityce wewnętrznej
kierownicy KPJ porzucają pozycje
klasy robotniczej i zrywają z mar
ksistowską teorią klas i walki kla

Burza nad
(826)

sowej. Negują oni fakt r

się elementów kapitalistycznych w

swoim kraju i związanego z tym
zaostrzania się walki klasowej na

wsi jugosłowiańskiej. Negowanie
tego faktu wypływa z oportunistycz-
nego 'stanowiska jakoby w okresie -

przejściowym od kapitalizmu do so
cjalizmu walka klasowa nie zaostrza
ła się, jak tego uczy marksizm-leni-
nizm, lecz wygasała, jak twierdzili
oportuniści typu Bucharina, który
głosił teorię pokojowego wrastania

kapitalizmu w socjalizm.
Przywódcy jugosłowiańscy prowa

dzą błędną politykę na wsi, nie u-

względniając zróżnicowania klaso
wego wsi j traktując indywidualną
gospodarkę chłopską jako jedną ca
łość wbrew nauce marksizmu-leni
nizmu o klasach j walce klasowej,
wbrew znanej tezie Lenina, że dro
bne gospodarstwo indywidualne ro
dzi kapitalizm j burżuazję Stale, co
dziennie, co chwila, żywiołowo i w

skalii niasowtij'. W rzeczywi»tóśei zaś

sytuacja polityczna na wsi jugosło
wiańskiej nie daje żadnych podstaw
do zadowolenia i beztroski. W

Jugosławii przeważa indywidual
na gospodarka chłopska; nie ma

nacjonalizacji ziemi; istnieje pry
watna własność ziemi i ku
pno- sprzedaż ziemi; w rękach
kułaków skupione są znaczne obsza
ry ziemi, stosowana jest praca na
jemna itd. — Nie mo-żna wychowy
wać partii w duchu tuszowania
walki klasowej i godzenia przeó-

Odstępstwa ad nauki
Leninu o partii

klasowym
chłopstwo
indywidu-

drobnych

Biuro Informacyjne uważa, że
kierownictwo KPJ dokonuje rewi
zji nauki marksizmu-leninizmu o

partii. W myśl teorii marksizmu-
leninizmu partia jest podstawową,
kierowniczą i kierującą siłą w

kraju, która posiada swój zodrębny
program i nie rozpływa się w bez
partyjnej masie. Partia jest naj
wyższą formą organizacji i najwa
żniejszym orężem klasy robotni
czej. W Jugosławii zaś za podsta
wową siłę kierowniczą w kraju u-

ważana jest nie partia komunisty
czna, lecz front narodowy. Przy
wódcy. jugosłowiańscy pomniejszają
rolę partii komunistycznej i fakty
cznie roztapiają partię w bezpar
tyjnym froncie narodowym, który
skupia w sobie elementy nader ró
żnorodne pod względem
(robotników, pracujące
prowadzące gospodarkę
alną„ kułaków, kupców,
przemysłowców, burżuazyjną in
teligencję itd.) jak również różno
rodne ugrupowania polityczne, nie
wyłączając niektórych partyj bur-
żuazyjnych.

Przywódcy jugosłowiańscy z upo
rem nie chcą uznać błędności swego
stainowieka, jakoby

'

Komunistyczna
Partia Jugosławii nie mogła i nie po
winna posiadać własnego odrębnego
programu, lecz powinna poprzestać
na programie frontu narodowego.

Fakt, że w Jugosławii na arenie po
litycznej występuje tylko front naro
dowy, a partia i jej organizacje nie
występują wobec narodu otwarcie i
w swoim imieniu, nie tylko pomniej
sza rolę partii w życiu politycznym
kraju, ale podważa partię, jako sa
modzielną siłę polityczną, której po.
wołaniem jest zdobywanie coraz

większego zaufania narodu i ogarnia
nie swoim wpływem coraz szerszych
mas ludzi pracy drogą jawnej dzia-

Zdjęcie 15 konkursu

Krakowem*'

wieństw klasowych, nie rozbrajając
* tym samym partii w obliczu trud

ności budowy socjalizmu.
Odnośnie zagadnienia kierowni

czej roli klasy robotniczej, kierow
nicy Jugosłowiańskiej Partii Komu,-

- nistycznej schodzą z marksistow
sko-leninowskiej drogi na drogę
partii narodnickiej, kułackiej,
twierdząc, że chłopstwo jest ...naj
pewniejszą podstawą państwa ju
gosłowiańskiego... Lenin uczył, że

„proletariat jako jedyna do końca

rewolucyjna klasa współczesnego
społeczeństwa, powinien być kie
rownikiem, hegemonem w walce
całego ludu o całkowity przewrót
demokratyczny, w walce całego lu
du pracującego i wyzyskiwanego
przeciw ciemiężycielom i wyzyski
waczom...

Jugosłowiańscy przywódcy wy
kraczają przeciw tej tezie marksi
zmu-leninizmu.

Jeśli chodzi o chłopstwo, większa
część jego, to jest biedota i chłopi
średniorolni, może znaleźć się albo
już się znajduje w1 sojuszu z klasą
robotniczą, przy czym rola kierowni
cza w tym sojuszu przypada klasie
robotniczej.

Omówione wyżej stanowisko ju
gosłowiańskich przywódców wy
kracza przeciw tej tezie marksi
zmu-leninizmu.

Oczywiste jest, że to stanowisko
jest wyrazem poglądów właściwych
drobnomieszczańskim nacjonali
stom, ale nie marksistom-leninow-
com.

łalności politycznej, jawnej propa
gandy swoich poglądów i swego pro
gramu. Kierownicy jugosłowiańskiej
partii komunistycznej powtarzają błę
dy rosyjskich mieńszewików polega
jące na roztapianiu partii marekisto-
wskiei w bezpartyjnej masowej orga
nizacji. Wszystko to świadczy o ist-

- nieniu w Jugosławii tendencji likwi-
datorskich w stosunku do partii ko
munistycznej.

Biiuro Informacyjne uważa, że taka

polityka KC KPJ zagraża samemu

istnieniu partii komunistycznej i w o-

Przywódcy jugosłowiańscy
oszukują naród

Biuro Informacyjne uważa, że kryty
ka błędów KC Komunistyczenj Par
tii Jugosławii ze strony KC WKP i
KC innych partii komunistycznych,
krytyka stanowiąca braterską pomoc
dla jugosłowiańskiej partii komuni
stycznej, stwarza wszelkie nieodzo
wne warunki, by kierownictwo KPJ

mogło jak najszybciej naprawić po
pełnione błędy. Jednakże zamiast
uczciwie uznać tę krytykę i wejść na

drogę bolszewickiej naprawy popeł
nionych błędów, przywódcy KPJ, o-

garnięci niepomierną ambicją, zaro
zumiałością i pychą przeciwstawili
się ostro krytyce, ustosunkowali się
do niej wrogo, weszli na antypartyj-
ną drogę nieprzyznawania się do ja
kichkolwiek w ogóle błędów, wykro
czyli przeciw zasadom marksizmu-Ie-
ninizmu, dotyczącym stosunku partii
politycznej do swych błędów i tym
samym pogłębili jeszcze bardziej 6we
antypartyjne błędy.
< Przywódcy jugosłowiańscy przy
gwożdżeni nieodpartą krytyką ze

strony KC WKP (b) i KC innych brat-

gmach
Wo-

potęż-

Stoi sobie
wspaniały,
toczeniu
nych drzew wy
gląda imponująco.
Lecz nie wierzcie
Czytelnicy zamie
szczonej powyżej
ilustracji. — Nie
wszystko jest na

niej w porządku.
Czyja to wina?
Fotografa, czy
burzy szalejącej
nad Krakowem?
Fraszka zresztą,
kto tu jest spraw
cą zamieszania.—
Ważniejsze, gdzie
kryje się błąd. —

Mamy nadzieję,
znajdziecie
Czytelnicy,
trudu.

go,
bez

statecznym rachunku kryje w sobie
niebezpieczeństwo wynaturzenia ju
gosłowiańskie; Republiki Ludowej.

Aresztowanie
członków partii

Biuro Informacyjne uważa, że

stworzony przez jugosłowiańskich
przywódców biurokratyczny reżim
wewnątrz partii jest zgubny dla życia
i rozwoju jugosłowiańskiej partii ko
munistycznej. W partii nie ma demo
kracji wewnątrzpartyjnej, nie ma wy
bieralności, nie ma krytyki i samo
krytyki. KC KPJ wbrew gołosłownym
zapewnieniom tow. Tito i Kardela,
składa się w większości nie z wybra
nych, lecz z dokooptowanych człon
ków. Partia komunistyczna znajduje
się faktycznie w warunkach półlegal
nych. Zebrania partyjne nie odby
wają się albo odbywają się tajnie, co

nie może nie podcinać wpływów par
tii w masach. Takiego typu organi
zacji- jak Jusćs-łowiańsika Partia Ko
munistyczna nie można nazwać ina
czej, jak sekciarsko-biurokratycznym.
Taki typ organizacji prowadzi do li
kwidacji partii jako aktywnego, ży
wotnego organizmu, kultywuje w par
tii wojskowe metody kierownictwa,
podobne do metod stosowanych w

swoim czasie przez Trockiego.
Jest rzeczą niedopuszczalną, że w

Komunistycznej Partii Jugosławii dep
cze się najelementamiejsze prawa
członków partii, że najlżejsza kryty
ka niewłaściwych stosunków w partii
pociąga za sobą surowe represje.

Biuro Informacyjne uznaje za hań
bę takie fakty, jak usunięcie z Par
tii i aresztowanie członków KPJ, któ
rzy ośmielili się krytykować antyra
dzieckie stanowisko kierowników ju
gosłowiańskiej partii komunistycznej,
że wypowiadają się za przyjaźnią Ju
gosławii i ZSRR.

Biuro Informacyjne stwierdza, że w

partii komunistycznej nie może być
tolerowany taki haniebny, iście tu
recki, terrorystyczny reżim. W inte
resie samego istnienia i rozwoju ju
gosłowiańskiej partii komunistycznej
leży położenie kresu takiemu reżi
mowi.

nich partii zaczęli wręcz oszukiwać
swą partię i naród, ukrywając przed
jugosłowiańską partią komunistyczną
krytykę błędnej polityki KC KPJ, po
dobnie jak ukrywają przed partią i
narodem istotne przyczyny rozpra
wienia się z towarzyszami Zujowi-
czem i Nebrangiem.

Ostatnio, już po krytyce błędów
jugosłowiańskich przez KC WKP (b) i
KC bratnich partii, przywódcy ci u-

siłowali zadekretować szereg nowych
lewackich posunięć i ustaw. Przy
wódcy jugosłowiańscy z wielkim po
śpiechem wydali nowe postanowienie
nacjonalizacji drobnego przemysłu i
handlu absolutnie bez przygotowania
jego realizacji „postanowienie

' które
z uwagi na pochopność może jedynie
utrudnić zaopatrzenie ludności jugo
słowiańskiej. Z takim samym pośpie
chem wydano nową ustawę wprowa
dzającą podatek zbożowy od gospo
darstw wiejskich, która to ustawa ró
wnież nie była przygotowana i która
wobec tego, może tylko zdezorganieo-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Biuro Informacyjne potępia antyludową politykę
i postępowanie przywódców Komunistycznej Partii Jugosławii

So&cźczenie ze strojny J-rsźeJ

wać zaopatrzenie ludności miejskiej
w chleb. Wreszcie, przywódcy jugo
słowiańscy zupełnie nieoczekiwanie
oznajmili niedawno w gromkich de
klaracjach o swej miłości i oddaniu
dla Związku Radzieckiego, chociaż
wiadomo dobrze, że w praktyce po
dziś dzień prowadzą oni w stosunku
do ZSRR politykę nieprzyjazną.

Ale to nie wszystko. Przywódcy
KPJ zapowiadają ostatnio z wielką
pewnością siebie politykę likwidacji
żywiołów kapitalistycznych w Jugo
sławii. W liście do KC WKP (b) z

13 kwietnia br. Tito i Kardel pisali,
że ..plenum KC zaaprobowało
przedstawione przez biuro politycz
ne KC środki likwidacji resztek ka
pitalizmu w kraju".

Zgodnie z tym nastawieniem Kar
del w przemówieniu wygłoszonym
25 kwietnia na posiedzeniu Skup-
szczyny Federacyjnej Ludowej Re
publiki Jugosłowiańskiej oświad
czył: „W naszym kraju policzone są
już dni wszelkich pozostałości wy
zysku człowieka przez człowieka".

W obecnych warunkach w Jugo
sławii tego rodzaju kurs przywód
ców KPJ na likwidację żywiołów
kapitalistycznych, a więc również i
na likwidację kułactwa jako klasy,
można ękreślić tylko jako awantur
niczy j niemarksistowski. Nie spo
sób bowiem rozwiązać tego zadania,
dopóki w kraju przeważa indywi
dualna gospodarka chłopska, która
nieuchronnie rodzi kapitalizm, do
póki nie stworzono warunków dla

masowej kolektywizacji gospodarki
wiejskiej i dopóki większość pracu
jącego chłopstwa nie przekona się
o wyższości metody zespołowego
prowadzenia gospodarstwa. Do
świadczenie WKP (b) wskazuje, że
likwidacja ostatniej j najliczniejszej
klasy wyzyskiwacży-kułactwa —

możliwa jest tylko na zasadzie ma
sowej kolektyjyizacji gospodarki
wiejskiej, żi“**likw-idacja kułactwa

jako klasy jest organiczną częścią
składową kolektywizacji gospodar
ki wiejskiej.

Skuteczna likwidacja kułactwa
jako klasy, a więc likwidacja żywio
łów kapitalistycznych na wsi, . wy
maga od partii uprzedniej długo
trwałej pracy przygotowawczej,

. zmierzającej clo ograniczenia żywio
łów kapitalistycznych na wsi, wzmo
cnienia sojuszu robotniczo-chłop
skiego pod kierownictwem klasy ro
botniczej, rozbudowania socjalisty
cznego przemysłu, zdolnego do ma
sowej produkcji maszyn dla zespo
łowego prowadzenia gospodarki
wiejskiej. Zbytni pośpiech w tej
sprawie może przynieść jedynie
niepowetowane szkody.

Tylko przy zastosowaniu tych
środków, starannym ich przygoto
waniu i konsekwentnym przepro
wadzeniu, możliwe jest przejście od

ograniczenia żywiołów kapitalisty
cznych na wsi', do ich likwidacji.

Wszelkie próby przywódców jugo
słowiańskich, by rozwiązać to zaga
dnienie w sposób pochopny j drogą
dekretowania zza biurka, uznać na
leży bądź za awanturę skazaną z gó
ry na niepowodzeń i e. bądź też za

chełpliwą i pustą, demagogiczną de
klarację.

Biuro Informacyjne uważa, że

przywódcy jugosłowiańscy, stosując
tego rodzaju fałszywą i demagogicz
ną taktykę, chcą wykazać, iż nie tyl
ko stoją na gruncie walki klasowej,
lecz nawet idą jeszcze dalej poza łe

wymagania, które z punktu widze
nia realnych możliwości można by

Widniejące w oknach domów czerwone pelargonie i białe firanki,
-a przed domkami barwne choć skromne ogródki, to wyraśne oznaki od
żywania wsi i miasteczek Pomorza Zachodniego.

Kraj ten dźwiga się ze zniszczeń

Najlepszym tego dowodem to pola
szumiące młodym zbożem. Miejsce-
dotychczasowych odłogów, porośnię
tych chwastami, zajęły łany pszenicy
i żyta rokujące obfity plon. A prze
cież jeszcze w roku ubiegłym zale
dwie 30% tamtejszego, żyznego czar-

noziemu było obsiane. Obecnie zaś
nie ma wcale nieużytków — 85% sta
nowią pola obsiane.

SZYBKIE ZAGOSPODAROWANIE
ROLNICZEGO OBSZARU
POMORZA

tzw. okręgu P. G. M., zawartego mię
dzy Pyrzycami, Gryfinem i Myślibo
rzem, wykracza pozą ramy tego, co

rozumiemy pod słowem „odbudowa".
Rolnik polski nie ogranicza się tu do
przywrócenia ziemi dawnych warto
ści, lecz dąży do stworzenia nowych
opartych na -szeroko zakrojonym i
ściśle przemyślanym planie.

W ciągu lat 10 zbudowanych bę
dzie w województwie szczecińskim o-

koło 20 tys. wzorowych gospodarstw
tak projektowanych jak tego wyma-

-

Prawo dla każdego
Ob. Feliks F. Nie zgadza się Pan z

naszym stanowiskiem, jakie zajmuje
my w sprawie płacenia za świadcze
nia uboczną; bardziej odpowiadają Pa
nu opinie burego dziennika i dlatego
życzy Pan sobie, abyśmy zmienili zda
nie i podali to do wiadomości ogółu.
— Z prawdziwą przykrością musimy
odmówić wyświadczenia Panu tej
„drobnej" przysługi, gdyż stanowisko,
jakie zajmujemy jest bparte zarówno
na przesłankach prawnych, jak i na

różnych orzeczeniach sądów, co jed
nak nie przesądza, że zarówno nasza

opinia, jak i opinia dziennika, na który
się Pan powołuje — nie jest przecież
obowiązującą normą i każdemu z na
szych Czytelników wolno wybrać ta
kie zdanie o tych , sprawach, jakie dla
niego jest bardziej wygodne i jakie
wydaje mu się slnsane.

MURA. Na zapytania Pana odpowia
damy kolejno: 1) co do godzin nad
liczbowych, to należy przede wszyst
kim stwierdzić, czy firma ma z In-

'spektoiatu Pracy zezwolenie na za
trudnianie pracowników w godzinach
nadliczbowych, gdyż jeśli takiego ze-

wysunąć wobec

partii komunistycznej
graniczenia żywiołów
nych.

Biuro Informacyjne
nieważ te lewackie dekrety i dekla
racje kierownictwa jugosłowiańskie
go są demagogiczne i niewykonalne
w chwili obecnej, mogą one jedynie
skompromitować sprawę budownic
twa socjalistycznego w Jugosławii.

Dlatego też Biuro Informacyjne
ocenia tę awanturniczą taktykę jako

’

niegodziwy manewr i niedopuszczal
ną grę polityczną.

Jak z tego wynika, wspomniane
wyżej lewackie, demagogiczne po
czynania i deklaracje przywódców

jugosłowiańskich mają zamaskować
ich odmowę przyznania się do wła
snych błędów i rzetelnego ich na
prawienia.

i
KPJ UCHYLAŁA SIĘ OD KRYTYKI

Zważywszy stan rzeczy, jaki wy
tworzył się w KPJ oraz chcąc dać

przywódcom jugosłowiańskiej partii
komunistycznej możność wyjścia z

sytuacji, Komitet Centralny WKP (b)
oraz Komitety Centralne innych brat
nich partii zapropoinjowały, aby roz
patrzeć sytuację w jugosłowiańskiej
partii komunistycznej na posiedzeniu

Biura Informacyjnego na tych samych
poinmatoych zasadach partyjnych, ■na.

jakich rozpatrywano działalność in
nych partii komunistycznych na p ierw
szym posiedzeniu Biura Informacyj

nego. Jednakże wielokrotne ‘propo
zycje bratnich partii komunistycznych,
by rozpatrzyć sytuację w jugosłowiań
skiej partii komunistycznej na posie
dzeniu Biura Informacyjnego spotkały
się z odmową przywódców jugosło
wiańskich.

Usiłując uchylić się od słusznej I

krytyki ze strony bratnich ; partii na I
ppsiedeeniu Biura. Informacyjnego-, I

przywódcy jugosłowiańscy kuli wier- J

jugosłowiańskiej
w zakresie o-

kapitalistycz-

uważa, że po-

Nowe gospodarstwa
według wymogów inżynierów, lekarzy i socjologów

zwolenia nie posiada — powinna zo
stać ukarana za zatrudnianie pracow
ników poza zwykłymi godzinami pra
cy. Wysokość wynagrodzenia za go
dziny nadliczbowe jest procentowo
ustalona, informacji o wysokości tego
wynagrodzenia można zasięgnąć w

Inspektoracie Piscy przy ul. Lubel
skiej 27. 2) Również tam dostanie Pan

odpowiedź na drogie pytanie, .a mia
nowicie na to czy należą się Panu i

innym pracownikom umysłowym do
datki za nie,istniejącą stołówkę i za

karty żywnościowe. My uważamy, że

należą się, gdyż nie ma żadnej pod
stawy do robienia w tym wypadku
wyjątków na niekorzyść pracowników
umysłowych. Musimy jednak nawia
sem dodać, że ponieważ wszystkie
przepisy regulujące stosunek pracy
są przepisami dawniejszymi, nie zna
jącymi .jeszcze ani kart żywnościo
wych, ani innych, tym podobnych do
datków, przeto wyczerpujących infor
macji w tym kierunku, może udzielać

tylko Inspektorat Pracy, jako obznaj-
miony z praktycznym rozwiązywa
niem tego rodzaju wątpliwości, na

sije o tym, jakoby znajdowali się na

,.nierównych prawach '. Należy stwier
dzić, że w wersji tej nie m,a ani źdźbła
praiwdy.

Powszechnie wiadomo, ze tworząc
Biuro Informacyjne partie komunisty
czne wychodziły z bezspornego zało
żenia, iż każda partia ma obowiązek
składania sprawozdań przed Biurem
Informacyjnym, podobnie jak każ-dia

partia ma prawo krytykowania in
nych partii. Na pierwszej naradzie 9
partii 'komunistycznych jugosłowiań
ska partia komunistyczna skorzystała
z tego swojego prawa w szerokim za
kresie. Odmowa Jugosłowian złożenia
sprawozdania ze swej działalności na

posiedzeniu Biura Informacyjnego i

wysłuchania . krytycznych uwag ze

strony innych partii .komunistycznych,
oznacza faktycznie podważenie, rów
nouprawnienia partii komunistycz
nych, równoznaczne jest z zadaniem
przyznania KPJ uprzywilejowanej po
zycji w Biuirae Informacyjinam.

Biorąc pod uwagę to wszystko
Biuro Informacyjne solidaryzuje
się z oceną sytuacji w Jugosło
wiańskiej partii komunistycznej
oraz krytyką błędów KC KPJ i z

analizą polityczną tych błędów,
zawartą w pismach KS WKP (b)
do KC KPJ z okresu marzec—maj
1948 r.

Biuro Informacyjne dochodzi

jednomyślnie do wniosku, że

przywódcy jugosłowiańskiej par
tii komunistycznej swymi anty-
partyjnymi i antyradzieckimi po
glądami, nie dającymi się pogo
dzić z marksizmem-leninizmem,
całym swoim postępowaniem i

odmową przybycia na posiedzenie
Biura Informacyjnego przeciwsta
wili się partiom "komunistycznym,
wchodzącym w skład Biura Infor
macyjnego, wkroczyli na drogę

- zaczyna żyć.

ga inżynier, lekarz i socjolog. Położe
nie domu w poblUu pola ma oszczę
dzić rolnikowi czasu i wysiłków. Ra
cjonalne zaś rozplanowanie budynków
gospodarczych ułatwi pracę w gospo
darstwie kobiecie, do któiej obowiąz
ków należy zwykle, prócz opieki nad
domem, również dozór nad inwenta
rzem żywym i martwym. Takie wzo
rowe gospodarstwa można już dzisiaj
obejrzeć czy we wsi Warńica, czy
gdzie indziej. Przerobione z budyn
ków poniemieckich pomieszczenia od
znaczają się praktycznością i pomy
słowością.

ODBUDOWA SZKÓŁ
Ponadto rozpoczęto tu już remont

szkoły podstawowej, szkoły rolniczej
a w najbliższym czasie rozpoczęte zo
staną-prace przy odbudowie domu lu
dowego i ośrodka reparacji maszyn
rolniczych. Warnica stanowi typowy
przykład planowej zabudowy osiedli
wiejskich.

Zagospodarowanie okręgu rolnicze
go Pomorza Zachodniego ma charak-

które nae ma odpowiedzi w ustawach. |

3) Sprawa trzecia wydaje się nam za
gadnieniem podlegającym dyskusji i
nie sądzimy, .aby dało się tę sprawę
załatwić bez kierowania jej na drogę
proicesu. Skoro pensję Pana ustalano
netto, przeto z góry zrezygnował Pan
z korzyści, które przyniosły zmiany
w podatku oid Wynagrodzeń i wygrał
w tym wypadku pracodawca, a Pan

pozostał przy tym, czego Pan sobie
sam życzył.

Zrozpaczony. Nie trzeba się tak-
tak przejmować, gdyż jest wyjście z

tej sytuacji; pozew o rozwód należy
wnieść przeciw; kuratorowi osoby nie
obecnej i nieznanej z miejsca poby
tu. W tym celu należy w pozwie po
stawić wniosek o ustanowienie kura
tora, dołączając do wniosku dowód,
że osoba ta została wymeldowana z

Krakowa. Adwokata w sprawie roz
wodowej nie potrzeba, więc może Pan
wnieść pozew sam. Jeżeli jednak na
leży Pan do jakiegoś związku zawodo
wego, to związek ten prawdopodobnie
ma swego radcę prawnego dla człon
ków, a ten udzieli Panu porady, lub

pozew zredaguje. Jeżeli zarabia Pan
mało, a ma rodzinę rra utrzymaniu,
trzeba się postarać z Obwodu o świa
dectwo ubóstwa i prosić Sąd o przy
znanie prawa ubogich,

wyłamywania się z jednolitego
frontu socjalistycznego przeciw
imperializmowi, wkroczyli na dro
gę zdrady międzynarodowej soli
darności mas pracujących i sta
czania się na pozycje nacjonaliz-
mm

uznaj e, że

mu.

Biuro Informacyjne
antypartyjną politykę i postępo
wanie KC KPJ.

Biuro Informacyjne
w rezultacie tego wszystkiego KC
KPJ stawia siebie i jugosło
wiańską partię komunistyczną
poza nawiasem rodziny brat
nich partii koinunistyc nych, po
za nawiasem wspólnoto frontu

komunistycznego i w h tnsekwęn-
cji poza nawiasem Biui i Informa
cyjnego.

pbtępia tę

*

Biuro Informacyjne iwąża, że
u podstaw wszystkich (tych błę
dów' kierownictwa KC.KPJ leży
ten niewątpliwy fakt, ii w kiero
wnictwie KPJ w ciągu ostatnich
5—6 miesięcy jawnie vzięły gó
rę elementy nacjonalistyczne,
które działały również poprzednio
w sposób zamaskowany, że kie
rownictwo KPJ zerwałó z in-ter-

nacjonalistycznymi tradycjami ju
gosłowiańskiej partii komunisty
cznej i wkroczyło na drogę na
cjonalizmu.

Przywódcy jugosłowiańscy,
przeceniając znacznie wewnętrz
ne, narodowe siły i możliwości
Jugosławii sądzą, że mogą za
chować niepodległość Jugosławii
i zbudować socjalizm bez popar
cia partii komunistycznych in
nych krajów, bez poparcia kra
jów demokracji ludowej, bez po
parcia ZSRR. Sądzą oni, że nowa

ter eksperymentalny. Zaprojektowano
stworzenie tu 160 nowych gmin, w

miejsce dawnych 267. W przygotowa
niu znajduję się projekt gmin -zbio
rowych dla 67 wsi. Wspólna zmecha
nizowana gospodarka odbywać się
będzie pod kierunkiem instruktorów.

Wsie Pomorza Zachodniego, które
właściwie od roku dopiero zbudziły
się do życia, będą wkrótce nie tylko
całkowicie zagospodarowane, ale sta
ną się wzorem dla innMch wsi zai^w-
na na Ziemiach Odzyskanych, jak i w

Polsce centralnej.

Dążenia postępowej młodzieży
zieaiizuje Kongres Zjednoczeniowy we Wrocławiu
KRAKÓW (P) Długo -oczekiwany

przez młodzież termin Kongresu Zje
dnoczeniowego we Wrocławiu zbliża
się szybkimi krokami. Na terenie ca
łej Polski odbywają się od 27 czerw
ca konferencje organizacji młodzieżo
wych, mające na celu wybór delega
tów na Kongres.

W dniu wczorajszym w sali MRN

odbyła sie konferencja- ZWM, OM
TUR, „Wici" i ZMD z IKnkOwa, Bo
chni i Myślenic, na '.tórą zjechało
przeszło 200 osób. /.

Jako zaproszeni goście przybyli m.

in. wiceprezydent inż. Tog ob. Jasiń
ski z MK PPRj radca miejski Egeman,
doc. A. G. inż. Bieniewski, rb. Syp
niewski z Kuratorium oraz przedsta
wiciele Akad. Komit. Jedności irb. ob.
Lewińska i Torko.

Po wyborze prezydium przemawiali
kolejno: cb. Jasiński, doc. Bienieteki
i ob. Sypniewski, w serdecznych sło
wach składając życzenia pomyślnych
obrad.

Następnie zabrał głos ob. Ożga Mi
chalski, przedstawiciel Ce-ntr. Komit.
Jedności, przedstawiając cele i‘ po
stawę ideologiczną wielkiej zjedno
czonej organizacji młodzieżowej.

Prelegent nawiązując do historii
ruchu ludowego w Polsce, podkreślił,
że jeszcze w Jatach przedwojennych
część postępowa młodzieży dążyła do
zjednoczenia swych szeregów. Dzisiej
sza młodzież kontynuuje walkę swych
poprzedników. Celem naczelnym zje
dnoczonej młodzieży stanie się nie

tylko praca dla wzbogacenia ojczyz
ny, ale również praca nad utrwale
niem zdobyczy demokratycznych na

całym święcie w ścisłym porozumie
niu z organizacjami demokratyczny
mi młodzieży wszystkich narodów.

Jugosławia może się obejść bez

pomocy tych rewolucyjnych sił.
Słabo orientując się w sytuacji

międzynarodowej, zastraszeni
szantażem i groźbami imperiali
stów, przywódcy jugosłowiańscy
przypuszczają, że idąc na szereg
ustępstw wobec państw imperia
listycznych potrafią pozyskać ich
przychylność, dojść z nimi do po
rozumienia w sprawie niezawisło
ści Jugosławii i stopniowo za
szczepić narodom jugosłowiań
skim orientację na te państwa, tj.
orientację na kapitalizm. Biorą
przy tym milcząco za punkt wyj
ścia znaną burżuazyjnc-racjonali-
styczną tezę, w myśl której „pań
stwa kapitalistyczne stanowię
mniejsze niebezpieczeństwo dla
niezawisłości Jugosławii, aniżeli
ZSRR".

Przywódcy jugosłowiańscy nie

rozumieją widać, lub też udają,
że nie rozumieją, iż tego rodzaju
nacjonalistyczne stanowisko mo
że doprowadzić jedynie do tego,
że Jugosławia wyrodzi się w zwy
kłą republikę burżuazyjną, utraci
swą niepodległość i przekształci
się w kolonię państw imperiali
stycznych.

Biuro Informacyjne nie wątpi,
że w łunie jugosłowiańskiej partii
komunistycznej jest dość zdro
wych elementów, wiernych mar-

ksizmowi-leninizmowi, wiernych
internacjonalistycznym tradycjom
jugosłowiańskiej partii komuni
stycznej, wiernych jednolitemu
frontowi socjalistycznemu.

Zadanie tych zdrowych sił KPJ

polega na tym, by zmusić swych
obecnych przywódców do otwar
tego i szczerego uznania swych
błędów i naprawienia ich, do zer
wania z nacjonalizmem, dó po
wrotu do internacjonalizmu i do
wzmacniania ze wszech miar je
dnolitego frontu socjalistycznego
przeciwko imperializmowi, albo
też — jeśli obecni przywódcy
KPJ c-każą się do tego niezdolni
— by usunąć ich i powołać nowe,
internacjonalistyczne kierownic
two KP Jugosławii.

BIURO INFORMACYJNE NIE

WĄTPI, ZE JUGOSŁOWIAŃSKA
PARTIA KOMUNISTYCZNA PO
TRAFI WYKONA* TO SZCZYT-

■NE ZADANIE.

Kara śmierci na zdrajczynią
Dnia 26 hm. toczyła się przed Są

dem Okręgowym w Wałbrzychu roz
prawa przeciwko Marii Moskalskiej,
oskarżonej o wskazanie i wydanie
bandom ukraińsko-faszys-towskim w

1941 roku w Sch-odnicy pow. Droho
bycz małżonków Auberów, którzy
skryli się u niej na podwórku.

Wina Moskalskiej została całkowi
cie udowodnion zeznaniami świad
ków. Sąd skazał Moskalską na karę
śmierci.

Pamiętając słowa i czyny swych du
chowych przewodników: Ściegienne
go, Okrzeji, Dubois, Świerczewskiego
i innych młodzi demokraci powinni
stać się awangardą młodzieży w kraju.

Po szerokiej i ożywionej dyskusji
na tematy poruszone w referacie prze
wodniczący WKJ Waydowski omówił

program zbliżającego się Kongresu
wrocławskiego.

Dochodzenia

preeciuiho mordercy
ze Święcian

OLSZTYN (PAP). Prokurator Sądu
Okręgowego w Olsztynie wdrożył do
chodzenie przeciw Maci ule wieżowi,
który w czasie okupacji, jako szef

policji kryminalnej w Swięcianach,
wymordował tysiące Polaków, 'Żydów
i Białorusinów.

Maciułewicz brał czynny udział w

likwidacji getta święciańskiego. Pod
czas dwudniowej rzezi zginęło wtedy
8 tysięcy Żydów.

Krwawy zbrodniarz został nieda
wno aresztowany i przebywa obecnie
we francuskiej strefie okupacyjnej w

Niemczech.

Po zebraniu materiału obciążające
go od naocznych świadków, z których
wielu znajduje się w województwie
olsztyńskim, prokuratura rozpocznie
starania o wydanie Maciulewicza są
dom polskim.
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Dziś urodzeni są praktyczni, spry
tni 1 potrafią umiejętnie wykorzy
stać okazje życiowe.

Ca, gdzie i kiedy

TEATRY
na dzień 30 czerwca

Miejski im. J. Słowackiego — godz. 19 —

„Owcze Źródło”. '

Stary Teatr (duża sala) — godz. 19 — „Ar
chipelag Lenoir” — (mała sala) — godz.

19.15 — „Cement”.
Teatr Fowszechny TUR — godz. 19.15 — „Ma

dame Sasis Gene”.
Teatr „Studio" (Skarbowa 2), godz. 19.30:

,«Ladacznicy z zasadami”.

KINA
na dzień 30 czerwca

Świt: „Polska", godz. 16, 17.30, 19, 20.30.

Apollo: „Zagubione dni", go-dz. 15, 17.30,
20. Sztuka: „Zagubione dni" godz. 15.30, 18,
20.30. Uciecha: „Rosanna z siedmiu księży
ców", godz. 15.30. 17.45, 20. Wanda: ,,Ca«a-

blanca", godz. 15.30, 17.30, 19.30. Warszawa:

„Wesoły sublokator", godz. 16, 18, 20. Wol
ność: „U progu tajemnicy", godz. 15, 18, 20.

Gdańsk: „Niepotrzebni mogą odejść", godz.
£8, 18, 20.

KINO AKTUALNOŚCI: Boiska Kronika Ffi-

inowa, Ziemia Lubuska, Przyroda i technika,
Kula u nogi.

KINO OŚWIATOWE: Poiska — Bułgaria,
Ziemia Lubuska, Przyroda i technika, Kula

M nogi.

KADIO
na dzień 1 lipca 1948 r. (czwartek)

Godz. 6.00: Sygnał czasu; 6.15: Dziennik po
ranny; 7.20: „Złodzieje" opowiadanie A.

Świętochowskiego; 12.25: Beethoven
_

So
nata As-dur op. 26; 12.45: „Wieś słucha";
16.30: „Na swojską nutę”. Gra zespół T.

Wesołowskiego; 17.45: „Z życia techniki";
18.05: „Wskazania do leczenia uzdrowisko

wego”, , pogadanka dr. J . Dobrzyńskiego;
18.10: „Dla każdego coś miłego"; 20.20:

„Uprowadzenie z Seraju” — opera komicz
na W. A. Mozarta; 22.50: Pogadanka spor
towa; 23.00: Ostatnie wiadomości; 23.10:

Reportaż red. Z. Weissa z wyścigu kolar
skiego „Dookoła Polski”.

Komunikaty
UBZĄD ZATRUDNIENIA W KRAKOWIE

POSZUKUJE 50 MURARZY vzd:n<>;c wy<'h dt>

prac na terenie Górnego Sląsfca. Bliższych in-

fonnacyj udziela Urząd Zatrudnienia w Kra-

kowią, ulica Lubelska nr. 27 .

8€ftCB w Barbakanie
CENY miejsc zł. 50 - 100.

STARANIEM ZARZĄDU OKRĘGOWEGO
Zw. Inw. Woj. R. P. w Krakowie, w dniu 4

lipca br. (niedziela), o godz. ll-4ej w świe
tlicy Związkowej, przy ul. Biskupiej 18, od

będzie się „Poranek Monski”. W części ofi
cjalnej odczyt pt.: ,,O czym mówi nam Świę
to Morza", który wygłosi mgr. M. Zgórzew-
ski, prezes Żarz. Obw. L. M . Kraków-Miasto,
po czym część artystyczna. Wstęp za okaza
niem legitymacyj członkowskich.

TECHNICY DENTYSTYCZNI. Zarząd Sekcji
zawiadamia, że termin rejestracji roczników

wojennych, tj. osób będących w zawodzie lub
w nauce od dnia 2 września 1939 do 8 maja
1945 r. upływa z dniem 31 lipca 1948 roku.

Termin ten jest ostateczny i czas rejestracji
(przedłużony nie będzie. Zgłoszenia w Sekre
tariacie, Kraków, Grodzka 11 II p.r wraz z

dowodami pracy i o-statnim świadectwem

szkolnym.

DYŻUR POŁOŻNICZY: dr, Czesnowska Ja
dwiga, Rynek Główny 7, m. 9.

We wszystkich innych nagłych zochorze-
nlacb w nocy należy wezwać lekarza dy
żurnego Ubezp. Spot, tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO:

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka", ul. Krup
nicza 11 a cd 9—-13. Wydawani* talonów
na sztuczne uzębienie

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 45, Plac

Matejki 2, 29 Listopada 17, Karmelicka 9,
Krowoderska 74 Mada lińskiego 7, Wyspiań
skiego 4, Stradom 2, Dietla 76, Plac Zgody 18.

Spis zwierząt
gospodarskich

KRAKÓW, (P). W dniach od 1 do
10 lipca przy współudziale obywatel
skich Komisji Spisowych odbędzie
się na terenie Krakowa spis użyt
ków rolnych i spis zwierząt gospo
darskich zarządzony przez Ministra

Administracji Publicznej i Ministra
Ziem Odzyskanych.

W związku z tym wszyscy właści
ciele i użytkowcy gruntów rolnych,
jak również posiadacze zwierząt go
spodarskich zgłoszą się w tym cza
sie przed Komisjami Spisowymi w

celu podania informacji o powierz
chni rodzajów uprawy i liczbie po
siadanych zwierząt.

Lokale i godziny urzędowania po
szczególnych komisji są ogłoszone w

urządach obwodowych oraz ich eks
pozyturach.

Lucyny
Ciechosławy

Oliwcie oMa wodnego „sr
zakończyło „Tydzień „Święta Morza"

KRAKÓW (P). Na zakończenie ty
godnia ,,Święta Moczą" -odbyła się u-

rotczystość otwarcia Wojewódzkiego
Ośrc-d-ka Przysposobienia Marynarki
„SP".

Na brzegu Wisły, u wylotu ul. San-
dom-ieTfakiej zebrały się poczty sztan
darowe 'wszystkich oirganizacyj, przed
stawiciele włada miejskich oraz tłumy
publiczności.

Po przemówieniach woj. k-ta „SP"
mjr. Bogaczewicza, por. Nowaka i pre
zesa L. M. mgr Michalskiego, nastą
piła defilada kajaków i łodzi, w któ
rej wzięło udział 40 junaków.

Sensacją dla zebranych na brzegu
widzów był „chrzest równikowy" no
wo przyjęty ch do przysposobienia ma
rynarki „SP". Mianowicie na wielkiej
łodzi przyjechał sam „bóg" Neptun
z Procaaripiiną i świtą Murzynów, którzy
zaczęli olbrzymimi brzytwami (z tek
tury) „golić" niowicjiuisEy.

Saun Neptun ochrzcił ich miotłą
zmaczaną w wodzie Wisły, po czym
zdał raport zastępcy dowódcy O. W.

Mając na uwadze wielkie zaintere
sowanie młodzieży sprawami morski
mi, dowództwo „SP" wprowadziło
miesiąc temu hufce PW marynarki.
Szkolenie podzielone jest na trzy
kursy: 1) dla dochodzących, na-uka

pływania, wioślarstwa, praca w za
kładach ezikutniczych 2) żeglarstwo
śródlądowe, 3) żeglarstwo morskie.

DZISIEJSZE ODCZYTY

Wypróbowany przyjaciel Polski,
prof. uniwersytetu w Bazylei, Edgar
Bonjour wygłosi dzisiaj o godz. 18.39,
w auli U. J., odczyt pt. „Neutralność
szwajcarska".

Nazwiska profesorów Akademii
Sztuk Pięknych, którzy podpisali
rezolucję

Jak już podawaliśmy wczoraj, do
rezolucji potępiającej wystąpienie po
lityczne papieża, a podpisane przez re
ktorów, dziekanów i prcfescrćiw szkół
•wyższych w Krakowie, dołączyli swój
protest również i profesorowie Aka
demii Sztuk Pięknych. Protest podpi
sali: prof. prof. Ksawery Dunikowski,
Eugeniusz Eibisch, Jerzy Fetkowtez,
Karol Frycz, Józef Gałęzowslki, Igna
cy Pieńkowski, Zbigniew Pro-ojaszko,
Zygmunt Radnicki, Czesteiw Rzepiński,

^■pzedsławisiaia

Począlek gcdLx.
- 150.-

Młodzież pomaga przy
elektryfikacji wsi

KRAKÓW (P). Wiadomym jest
fakt, że młodzież zrzeszona w orga
nizacjach zawsze staje jako jedna z

pierwszych we wszelkich akcjach
społecznych. Najlepszym tego do
wodem była choćby wielka ofiar
ność i poświęcenie się młodzieży w

akcji przeciwpowodziowej w wojew.
krakowskim.

Nie na tym jednak kończy się li
sta ich działalności. Bo oto w An
drychowie, koło gimnazjalne OM
TUR, otrzymało niedawno nagrodę
powiatowego obchodu „Dnia Lasów“

jako zespół, który najlepiej praco
wał w ramach tej akcji w powiecie
wadowickim. Uzyskane z akcji tej

Przydział mleka na karty
Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego

pod aj e do wiadomości, że w miesiącu lipcu
br. wydawane będzie mleko świeże na

kartki:

1) Zarządu Miejskiego ,,M'* odcinki Nr.
1—7 po 1 litrze na odcinek oraz IRD3, IRD7

i IRD12 odciniki Nr. 26—39 po 0,50 litra mle
ka na każdy odcinek.

2) Ministerstwa Komunikacji ,,M‘‘ „MK",
odcinki Nr. 1 —14 oraz IRD3 i IRD7 MK od
cinki Nr. 30—43 po 0,50 litra na odcinek.

3) Przemysłu węgłowego, hutniczego i

wiertniczego ,,M'’ odcinki Nr. 1—14 oraz

IRD3 i IRD7 odcinki Nr. 32—45 po 0,50 litra
na odcinek.

Mleko wydawać się będzie w dekadach:
od dnia 1—10 ode. 1—3 vzgl. 26—31, 1—6,
30—35, 1—6, 32—37; od dnia 11—20 ode. 4—5,
wzgl. 32—35, 7—10, 36—39, 7—10, 38—41; od
dnia 21—31 ode. 6—7, wzgl. 36—39, 11—14,
40—43, 11—14 42—451

Niezrealizowanie wywołanych kuponów w

wyżej oznaczonych dekadach powoduje utra
tę prawa do ich realizowania w następnej
dekadzie.

Równocześnie wzywa się posiadaczy kart,

aby bezwzględnie w terminie do. 5 lipca br.

uskutecznili rejestrację (II-gi odcinek reje
stracyjny). w mleczarskich punktach rozdziel
czych.

Dotychczas chłopcy zgłaszają się o-

chofniczo i okazują w-ielki zapał. Jak
nas poinformował woj. ins.p. PW ma
rynarki kpt. Jur, chłopcy poświęcają
ćwiczeniom wodnym cały swój wol
ny od nauki czas.

70.300 Zł.
za najlepsze malowidła

wnętrza chaty
W dniu 28 czerwca 1948 r. w U-

rzędzie Wojewódzkim w Wydziale
Kultury i Sztuki przy udziale De
legata Ministerstwa Kutury i Sztu
ki ob. Piętkiewicza i pod przewod-
nictwęm nacz. Wydziału red. W.
Zechentera odbyło się zebranie w

sprawie urządzenia konkursu malo
wideł wnętrz chat, w powiecie tar
nowskim.

Ustalono w miesiącach jesiennych
urządzić konkurs. Program konkur
su opracuje Sekcja Sztuki i Wy
twórczości Ludowej Komisji Kul
tury i Sztuki WRN.-

Organizacją konkursu zajmie się
TUL, które powoła specjalny ko
mitet.

• Min. Kultury i Sztuki przezna
czyło na nagrody dla najlepszych
wykonawców kwotę 70.000 zł. —

równocześnie Spółdzielnia Pracy
Wytwórczej, Zw. Sam. Chłopskiej i
inne organizacje zgłosiły dalsze na
grody.

Hanna Rudaka-Cibis, Konrad Srześni-
cki, Wacław Taranczeweki, dar Karol
Estreicher, Zygmunt Król.

Doc, doc.: Ludwik. Gawłowski, Jasi
Hcplińsfci, Andrzej Jurkiewicz, Adam
Marczyński, Stanisław Popławski. A-
diunkt Bnostóaław Pelczaróki, wykłado
wcy i starsi asystenci: inż. Zenowicz,
Euigeniusn Zasfkowśki, Jerzy Bandura,
Mikołaj Kochamowaki, Zbigniew Ko
walski, Tadeusz Łakomski, Maciej
.J4afca<ęw<R, Zdzwław Przebidoiicki,
Adam Siemlsmowicz, Alojzy Siwecki,
Wanda Sledzińc.ka, Kazimierz Fajkosz,
Marian Malina, Józef Potępa, Jan
Saasiceinibach.

Podobne oświadczenie złożyła dyre
kcja i całe grono 'nauczycielskie Wyż
szej Szkoły Sztuk Pfes&yCTiydh w

Krakowie.

pieniądze w sumie 11.500 zł. prze
znaczyli członkowie OM TUR-u na

cele swej organizacji.
W dniach 24 i 25 br. Sułkowice

zostały zelektryfikowane. I tu także

pośpieszyła z pomocą młodzież OM
TUR-u i ZWM-u.

Na specjalne podkreślenie zasłu
guje fakt, że młodzież przystępuje
do pracy nie na skutek zarządzenia
swych władz, ale samorzutnie z uś
miechem i pieśnią na ustach, zbra
tana koleżeństwem przy wspólnym
warsztacie pracy.

Rozprawa
przeciw Biihleroun

odroczona
do piątku

Zarządzeniem przewodniczącego
Najwyższego Trybunału Narodowego
rozprawa przeciw Biihlerowi przewi
dziana na środę, godz. 9 rano, została
przełożona na sobotę godz. 9 rano,
celem udostępnienia osk. Biihlerowi,
związku z prośbą obrony, akt i dowo
dów ujawnionych w dotychczasowym
przewodzie sądowym.

W sobotę przed południem oskarżo
ny Biihler będzie składał wyjaśnienia,
po czym zostanie zamknięty przewód
sądowy. Po południu zaś o godz. 16

rozpoczną się przemówienia końcowe

prokuratorów.,
W poniedziałek przed południem

będą przemawiali obrońcy, po połu
dniu oskarżony wypowie swe ostat
nie słowo.

Wyroku należy oczekiwać z koń
cem przyszłego tygodnia.

Sf>Ofłr
Nowara zwycięża Netukę

SK Batov-€racovia SsC
P.ozegraate w dniu wczorajszym za

wody bekeerskie Graoovii z doskonałą
ósemką czeską „SK Batov' — przy
niosły bialoczerwonym wielki sukces
w postaci wyniku remisowego 8:8..

Do sukcesu tego przyczyniły się
dwa zwycięstwa bokserów Stysiała
i Rapacza, oiraz .zwycięstwa Ślązaków
Noiwary i Paterofca, których Cr-acovia
■wypożyczyła na to spotkanie.

Sensacją dnia była wygrana Nowa-
ry z mistrzem Ć’SR Netuką I Nowara
miał tak w pierwszej jak i w tazeciej
•rundzie przewagę punktową, a finisz
j.eg.o był doskonały. Była to najpięk
niejsza walka stojąca na dobrym po
ziomie. Należy wyrazić zdziwienie,
dlaczego Nowara nie został wyznaczo
ny na obóz przedolimpijski.

Sukces bokserów Cracovii jest o-

wocem długoletniej wytrwałej pracy
jej kie.rowraika Winiarskiego oraz po
mocników Miiikołajczyka i Pamuły,
którzy nie zrażeni wieloma trudno
ściami, pracują nad podniesien/iem po
ziomu pięściarzy białoczerwonych.

Sędziowanie w tym dniu zdało egza
min na „102!" Ale sędziami byli: w

ringu Fedemowicz (Śląsk), oraz Vele-
. oky (CSR) (sędziowali na zmianę oraz

paktowali na zmianę), zaś aa punkty:
Bittmair z Krakowa oraz Zmonek
(CSR).

Techniczne wyniki były następujące:
W wadze muszej: Dvorzacek (B) —

Wszołek (C) zwyciężył na pkty Czech,
który był lepszy technicznie i miał
bogatszy repertuar uderzeń.

W wadze koguciej: Gertaier (B) —

Przybylski (C) , zwyciężył dtoiskonały
technicznie Gentner, mając przez wszy
stkie rundy kolosalną przewagę.

W wadze piórkowej: Bina —- Banan
(C). Caacih zademonstrował jakiś tea
tralny styl „.czarowania" i gdyby Ba
ran wcześniej poszedł do ataku, ani
żeli to uczynił, byłby z pewnością wy
grał, tak jak wygrał drugą rundę. W
trzeciej jednak spuchł j walkę -wygrał
na punkty Bina (B).

W wadze lekkiej: Stysiał (C) — Fra-
spir (B). Po serii ostrych ciosów Sty
siała z lewej i prawej, które zupełnie
oszołomiły Czecha, mistrz Moraw mu-

siał się poddać w drugiej rundzie, gdyż.

Rewia młodych piłkarzy krakowskich

Niebiescy-Biali 6:2 (2:2)
Niebiescy: Seylhuber (Mościce),

Barnaś (Krowodrza), Tomaszewski
(Zwierzyniecki), Snopkowski (Wi
sła), Dudek, Weska, Wawrzusiak

(Zwierzyniecki), Wadowski (Szezak.),
Stadler (Szezak.), Tomczyk (Wiecz.)
i Wydmański (Łobzowianka).

Biali; Foryś (Tarn.), Miksa (Gro
ble), Czech (Legia), Pawlikowski
(Łobzow.), Kasprzycki j Kaleta
(Groble), Dwernicki (Wieczysta),
Urbańczyk (Korona), Wolfinger

Old Boys (Pofelka) —

Kraków 2:1 (2:0)
Polska; Koźmin,. Pająk, Martyna,

Gieras, Chruściński, Styczeń, Bator,
2muda, Łańko, Kowalski, Adamek.

Kraków: Szumieć (Pawłowski), Pią
tek, Jesionka, Seichter, Wilczkiewicz,
Strycharz, Kożuch, Grabka, Kempiński
(Ziemiański), Wójcik, Dane (Nowak).

Każde z wymienionych wyżej na
zwisk, to mały wycinek historii pol
skiej piłki nożnej. Jak w filmie prze-
euwają się w myśli obrazy przeszło
ści — walk ligowych — meczów mię
dzypaństwowych, w których wymie
nieni brali udział. Dzisiejsza ich for-

- ma to słaby już odbłysk pięknych
niegdyś wyczynów piłkarskich, tym
silniejszy, o ile mijające lata mniejszy
uszczerbek poczyniły w ich siłach.
Strzałów Batora nie powstydziłby się
dzisiejszy gracz ligowy — w pełni
młodości, Wolny Martyny nagrodzo
ny był rzęsistymi oklaskami. Bardzo
dobrą formę wykazali jeszcze wszyscy
trzej bramkarze.

Wszystkich zawodników wyróżnić
należy za to, że na apel KOZPN-u
stanęli do zawodów, przyczyniając się
tym samym do przysporzenia fundu
szów na budowę obozu szkoleniowe
go dla młodych piłkarzy.
Mecz wygrała Polska, dla której
bramki strzelili: Bator i Łańko.

Jedyna bramkę dla Krakowa zdobył
Grabka.

Liga szczypMmiaka
CRACOVIA—TĘCZA 9:5 (6:1)

KATOWICE. Zasłużone zwycię
stwo gości, którzy posiadając lotny
atak, uzyskują bramki ze strzałów:
Ludzika 6, Więcka 2 i Łaski 1.

AKS—POGOŃ 6:6 (1:5)
Spotkanie miało przebieg drama

tyczny, gdyż AKS pomimo prowa
dzenia przeciwnika 5:1, uzyskuje o-

statecznie dzięki ambitnej grze svzo-

ich zawodników wynik remisowy.

inaczej byłby z pewnością znokauto
wany.

W wadze półśredniej: Rapacz (C) —■
Krcha (B). Czech obierając taktykę
Stysiała — poszedł z furią na Rapaczia,
lecz tu trafił na swego! 'Rapacz prze
trzymał atak, oddał z nawiązką, a w

drugiej posłał Krchę do 8. na deski.
A kiedy i w trzeciej poszedł na deski,
powalony silnym sierpem, sędzia
przerwał walkę i ogłosił zwycięstwo
Rapacza przez techn. k. o.

W wadze średniej: Obid (B) — Be-
reźnicki (C). Dopiero w trzeciej run
dzie Czech miał przewagę nad wytrzy
małym Bereżnickim, który przegrywa
na punkty z bardzo dobrym Obidem.

W wadze półciężkiej: Nowara,
mistrz Okr. Sl. (C) — Netuka, mistrz
Ć. S. R. (B). Najpiękniejsza i najczy
stsza wałka Był to piękny pokaz bo
ksu. Przez wszystkie trzy rundy lekką
przewagę miał Nowara, a finisz jego
przesądził o wygranej. Zwycięstwo
Nowairy nad mistrzem ĆSR przyjęła
publiczność huraganowymi oklaskami.

W wadze ciężkiej: Pateroik (C) —

Netuka II (B). Wygrał zdecydowanie
Paterok, jednak już w pierwszej mi
nucie pierwszej rundy był on bliski
nokautu, kiedy to „nadział się" ■na

sierp Netuki. Przetrzymał jednak i w

drugiej rundzie posłał Ne lukę do 8
na deski, uzyskując nad nim do koń
ca wałki przewagę punktową.

Z-ski

Pe-znań - Warszawa 3:2

(2:1)
WARSZAWA. Na stadionie Woj

ska Polskiego rozegrane zostało
spotkanie piłkarskie o puchar Ka
łuży między reprezentacjami Pozna
nia i Warszawy. Mecz, po niecieka
wej i stojącej na słabym poziomie
grze, zakończył się zwycięstwem
Poznania w stosunku 3:2 (2:1).

Bramki zdobyli: dla Poznania: A-
nioła. Polka (z karnego), Czapczyk
po 1. Dla Warszawy: Borowiecki i
Szczurek.

Zawody prowadził p. Cerber
(Śląsk). Widzów około 10 tys.

'

(Nadwiślan.), Boczarski (Dąbski) i

Rychlik (Korona).
Na boisku Cracovii zobacz-yliśmy

rewię młodych talentów piłkar
skich Krakowa z klubów pozaligo-
wych i trzeba przyznać, że rewia ta

wypadła b. dobrze.

Niejeden z 22-ch zawodników i
bierze w przyszłości reprezentacyj
na koszulkę Krakowa, a może i
Polski.

Dość silną przewagę w ciągu ca
łego meczu miała drużyna niebie
skich i rozstrzygnęła spotkanie na

swoją korzyść.
Bramki dla Niebieskich strzelili:

Wawrzusiak 2, Wydmański, Tomczyk
i Stadler po jednej, jedna „samobój
cza".

Dla Białych: Boczarski i Wolfin
ger.

Pietruszewski wygrywa
siódmy etap

BYTOM. Na metę VII etapu
„Tour de Pologne" w Bytomiu
pierwszy przyjechał Pietraszewski
wyprzedzając Wójcika o 50 m. Czas
Pietraszewskiego 4:48:33, 2) Wójcik
4:48:48), 3) Wyglenda. 4) Vaverka

(Czechosłowacja), 5) Rydmark
(Szwecja), 6) Madi (Węgry).

W klasyfikacji indywidualnej pro
wadzi nadal Wójcik — 40:01:17. ma
jąc 19 minut przewagi nad Wrze
sińskim — 40:21:53, 3) Pietraszewski
— 40:22:26. 4) Rydmark — 40:37:35.

W ogólnej klasyfikacji drużyn na
rodowych po 7 etapach prowadzi
nadal Polska I — 120:44:26 przed
Polską II — 121:50:34 i Szwecją —

122:01:18.

Czwórmecz klubów

dziaimcewych o puchar
wiceprez. Dziwlika

(AW) Na stadionie Nadwiślanu odbył się
turniej klubów dzielnicowych, który przyniósł
następujące wyniki; w półfinale Nadwiślan

pokonaj Zwierzyniecki 4:1 (1:1), a Dąbski
wygrał z Płaszowianką 3:2 (2:2).

W dniu wczorajszym odbyły się dwa spot
kania: między Płaszowianką a Zwierzyniec
kim 6;0 (3:0) i finŚł Nadwiślan—Dąbski 2:1

(1:1).
Pierwsze miejsce i puchar wicepr. miasta

Kiakowa Dziwlika zdgbył Nadwiślan.

Drugie miejsce Płaszowianka (nagroda —

obraz ufund. przez Zarząd gm. Krakowa).
Trzecie miejsce Dąbski (nagroda — atafu-

etka piłkarza, ufund. przez firmę Julian Py
ka).

Czwarte miejsce Zwierzyniecki.
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Człowiek, który demaskuje autorów
listów anonimowych

AUTOREKLAMA
Skarżył się pewien

kanarek raz matce:

„S; tno, mamusiu,
k smutno mi w klatce!..."

Z__ę mamusia
mu odpowiedziała.-

„Smutno? Toś dureń!
Czytaj „Sowizdrzała"!"

$ Redakcja

OJ — TE DZIECI!...
Wojtusiu, dlaczego zaglądasz pod

Azorka?
— Szukam lata, mamusiu.
— ???
— Bo tfituś mówił, że lato jest pod

psem!

WAGA X
— Panno Helenko, gdy patrzą na pa-

nią, zawsze przypomina mi się waga. ę.
— Czy dlatego, że jestem tak do- 5

kładna? J’
— Nie, tylko ledwie się pani ktoś ,,

dotknie, tó już języczek jest y ruchu... < ►
o

WCZASY, WCZASY...
— Więc kochany pan jedzie do Za- A

kopanego dla przyjemności? <**

LON CHANEY W SZKOLE

Na lekcji historii profesor miał wy.,
kład o królu angielskim Edwardzie
VI. Ucząc poszanowania dla wyższej
władzy, zwrócił się zapytaniem do
Chaney'a:

— Bo cóż może być wyższego od
króla?

— As — odparł bez namysłu późJ
niejszy świetny artysta filmowy.

OCENA WARTOŚCI KSIĄŻEK
Młoda panienka spytała kiedyś

Marka Twaina, jaką wartość przypi
suje książkom. Świetny humorysta od
powiedział bez wahania, że stosuje tu
daleko rozgałęzioną klasyfikację: Tom

oprawny w skórę oddaje nieocenione
usługi przy ostrzeniu brzytew, cienka
broszura jest znakomitym ŚTodkiem
do przywrócenia równowagi chwieją-
cemu się stolikowi, ciężkim tomem
można skutecznie odpierać napaść
przeciwnika, a atlas o szerokich stro
nicach, może doskonale zastąpić stłu
czone szyby.

•

„PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU"

(Ż). 20-Ietni Olaf Petersom — oby
watel duński, chcąc wymigać się od
obowiązującej jego rocznik służby
wojskowej poszedł do okulisty.

— Mam bardzo słabe oczy.
— Zaraz zbadamy— odrzekł le

karz —■proszę 6iadać na tym krześle.
— Jakim krześle? Gdzie?
— No dobrze. A teraz proszę,pa

trzeć na te litery.
— Jakie litery?
— Te na tablicy.
— Na jakiej tablicy?
Wypadek zdawał się być bardzo

ciężki! Wobec tego lekarz polecił bie
dnemu „ślepemu” wrócić nazajutrz
dla szczegółowych badań.

W godzinę później, pacjent udał się
do kina. Niestety jednak prześlado
wał go pech, gdyż dostał miejsce, tuż
za krzesłem owego okulisty. Nie tra
cąc jednak przytomności umysłu, szy
bko położył rękę na ramieniu znako
mitego lekarza.

— Przepraszam panienko — czy to
na pewno tutaj stacja autobusowa!

— Nie! Po żonę! JJ
o

KANCIARSKI 11
Kanciarski wchodzi do księgarni. **

— Chciałbym kupić jakąś książkę. J
“

— Czy to ma być coś lekkiego? o
— Niekoniecznie, Mój samochód < *

stoi przed sklepem. <J

OCHRONA
— Jak tu można dostać się. do To

warzystwa Ochrony Zwierząt?
— Dlaczego .pan pyta? Czy pana kto

obraził?

ZAZDROŚĆ
— Wiesz, mężusiu, ten stary bogacz

Cholerski umarł...
— Pewnie chdałabyś być wdową

po nim?
— Ty zazdrosny głuptasku! Wiesz

przecież, że wołałabym być wdową po
tobie...

ŚRODEK NA CZKAWKĘ
— Mam okropną czkawkę. Prze

strasz mnie — to pomaga. I
— Pożycz mi 1000 złotych.
— Dziękuję, już mi minęło!—

o
— Może pan mówić, co chce. Ale o

dla mnie te dzisiejsze kostiumy ką- J*

pielowe to jedno wielkie zgorszenie. £

To znajdziesz tylko w Krakowie

Drugiego takiego rynku
nie znajdziesz na świecie
Niewiele osób przybywających do

Krakowa, i zapewne nie wszyscy kra
kowianie zdają sobie należycie spra
wę z faktu, że jedną z najważniej
szych osobliwości najpiękniejszego
miasta Polski stanowi jego rynek. O-

gólny podziw budzą wprawdzie swą

starożytnością j pięknem gmachy ko
ścioła Mariackiego, Sukiennic i wieży
Ratuszowej, prastarego kościółka św.

Wojciecha, cały szereg pałaców
i kamienic, które wieńcem otoczyły
ten centralny plac miasta, jednakowoż
z punktu widzenia urbanistycznego,
a nie tylko starożytnych budowli ry
nek krakowski stanowi prawdziwie
europejską osobliwość.

Ażeby to należycie ocenić, trzeba
przede wszystkim stwierdzić, że rynek
ten wytyczony został wraz z ulicami
śródmieścia pierwotnym obrębem wa
rowni w połowie XIII w. Tego ważne
go dzieła rozplanowania terenu na

miejscu dawnego miasta, spalonego
przez Tatarów w r. 1241 dokonali
miernicy ze Śląska powołani przez
księcia Bolesława Wstydliwego, który
postanowił odbudować Kraków, uczy
nić go miastem 'dużym, bogatym, lud
nym i w tym celu nadał mu przywilej
lokacyjny w r. 1257.

Oto jak korespondent gazety fran
cuskiej „Ce-Soi-r" — opisuje swo-ją
wizytą o jednego z zaprzysiężonych
ekspertów pisma. Ekspertów takich,
przy trybunałach sądowych w Pa
ryżu jest dwunastu.

— Gdy wszedłem do biura, przy
jął mnie sympatyczny starszy pan
z siwą brodą, o mądrych, poważnych
oczach. Jakżeż wielka odpowiedzial
ność ciąży na tych barkach. Jego
orzeczenie decyduje bowiem, nie tyl
ko o bycie materialnym setek ludzi,
lecz przede wszystkim także nieraz
ratuje — dobre imię człowieka.
Sprostać zadaniu ekspertyzy może

tylko duży zasób wiedzy fachowca.
To też z charakteru liter umie on

określić doskonale charakter piszą-
cego, poziom inteligencji, stopień
wykształcenia, a nawet i wiek.

— Jakiego rodzaju dokumenty
musi pan najczęściej rozpatrywać?

— Najwięcej klientów mam spo
śród odbiorców listów anonimowych.
Zeszłego roku przeprowadziłem
dwieście ekspertyz. Z tego 98 było
anonimów, 73 listów sfałszowanych,
a 23 zakwestionowanych testamen
tów.

Pobudką anonimów jest oczywi
ście nienawiść, zazdrość, lub chęć
zemsty. Niech pan posłucha.
HISTORIA DWÓCH
ANONIMÓW

Podczas okupacji — w pewnym
małym miasteczku, ktoś wrzucił do

KSANTYPA NA PLANTACH

Najlepszym dowodem, że kultura
się upowszechnia, są rozmowy, któ
re można ostatnio usłyszeć na plan
tach. W wyjątkowo pogodny dzień
siedzi tam na ławce kilka osób, któ
re mają' dużo czasu i wiele t. zw.

„teatralnego otrzaskania": „w tej
Grecji starej, paniusiu, to było zu
pełnie tak jak u nas. Jak to nic się
ten świat nie zmienił" — zaczyna
się ta filozoficzna rozmowa. „A pa
ni skąd może wiedzieć, jak w Gre
cji było?" — pyta krytycznie star-

szawy jegomość. „Wiem, bo byłam
w Słowackiego na tej Ksantypie;
wszystkiego, co prawda, nie zrozu
miałam, ale o te trele morele mi się
nie rozchodzi; ważniejsze jest co :n-

nego, że w tej Grecji tak samo dni
Krakowa obchodzili i tak samo tymi
dniami wszystkim tamtejszym —

życie na długo naprzód obrzydzali.
Przychodził taki magistracki pacho
łek, zupełnie jak u nas i powiada,
że gzemsa spadują r musi się fasa
dę naprawiać. Mnie też kazali i tak
że nie miałam za co. Wydział Kwa
terunkowy i lokalówka też tammu-

siały być, bo wolne mieszkania mie

CENNY TEN DOKUMENT
STANOWIĄCY NIEJAKO
METRYKĘ URODZIN KRAKOWA
PRZECHOWYWANY JEST
Z PIETYZMEM DO DNIA
DZISIEJSZEGO

w Archiwum Akt Dawnych przy ul.
Siennej 16. Miernicy ks. Bolesława w Grecji i Azji Mniejszej dowodzą,

Synek krakowski Rys. B . W . Schónborn

Wstydliwego działający po myśli te
go przywileju, nadają Krakowowi czę
sto występujący w średniowieczu
plan t. zw. szachownicowy, odznacza
jący się wielką prostotą i praktycz-
nością. Polega on na tym, że środek
miasta zajmuje obszerny rynek, stano-

j. Ekspertyza pisma

skrzynki oskarżający anonim, za
adresowany do biur urzędu niemiec
kiego. Listonosz — porządny czło
wiek, z uwagi na adres zatrzymał
ten list I oto co się okazało. Ofia
rą anonimu był bardzo poważany
obywatel. Przeprowadzona eksper
tyza pisma zdemaskowała od razu

autora listu. Ten, który miał być
anonimem „wsypany", zrobił jed
nakże użytek z ekspertyzy dopiero
po wojnie. Mianowicie na podstawie
dowodu prawnego, zażądał od auto
ra anonimu wpłaty 40 tysięcy fran
ków na cele więziennictwa.

Teraz opowiem panu drugi przy
kład.

Pewna biedna praczka w Paryżu,
stała się ofiarą istnego gradu anoni
mów. Wszyscy jej klienci bowiem
otrzymali tej samej treści pismo:
„praczka, do której pan(i) oddaje bie
liznę, cierpi na bardzo zaraźliwą
chorobę".

Tutaj również drogą ekspertyzy
rozpoznano autora niecnego anoni
mu. Był to mężczyzna, zakochany
nieszczęśliwie w owej praczce, któ
ry w ten sposób chciał się zemścić.
Wyrokiem sądu został on skazany
na półtora roku więzienia oraz 20
tysięcy franków odszkodowania.

TESTAMENT PISANY KRWIĄ
Bardzo trudną natomiast sprawą

jest rozpoznanie autentyczności te
stamentu. Widziałem testamenty pi-

soKO&ja
li tamtejsi zgłaszać, więc niby krop
kawkropkętosamocounasw
Krakowie. Ksanrtypa na błonia i do
Lasu Wolskiego z takim morowym,
przystojnym facetem chodziła, ale i
tak z tego nic nie wyszło, bo z tern
Sokratesem ślub kościelny miała i
nie chciała po rozwód do sądu cho
dzić. „No i co? Naprawiła fasadę,
czy przyszedł egzekutor z Magistra
tu?" — niecierpliwiła się jedna ze

słuchaczek.

„Nie przyszedł. Tam widocznie
spokojniejsze ludzie byli j nie „na-
latywali" tak na kamieniczników, a

możebne też, że Ksantypa oddała
dom nieruchomościom miejskim, bo
już nic o tym dalej nie było". Roz
mowa jeszcze trwała, tym razem o

dziurach w chitonie i o małżeń
skich kłopotach Ksantypy, której
mąż za bezrobotnego stale był, ą na

Lubelską po robotę nie chciał iść
za nic w święcie, bo wołał z kole
gami popijać. Teatr się upowszech
nia, to pewne, a nawet i dyskusje
o teatrze toczą się na plantach bez
reżyserii LeśnodorSkiego.

Jaszczurka

wlący centrum życia publicznego,
handlowego i religijnego, gdzie mie
ści się Ratusz siedziba władz miej
skich, Sukiennice — ośrodek han
dlu i główna świątynia miasta. Od
rynku biegną w miastach tego typu
proste ulice aż ku pierścieniowi mu
rów obronnych i baszt. Ulice poprze
czne nadają planowi charakterystycz
ną postać szachownicy.

Te właśnie cechy odnajdujemy w

planie średniowiecznego Krakowa z

niezwykłą wyrazistością i konsekwen
cją.
SAMO ZAŁOŻENIE
SZACHOWNICOWE NIE BYŁO
BYNAJMNIEJ NOWOŚCIĄ,
odkopane szczątki starożytnych miast

że ten właśnie system urbanistycz
ny był stosowany już na parę wie
ków przed Chrystusem przez prze
myślnych Hellenów. W później
szych czasach rozwijał się typ sza
chownicowych założeń coraz dosko
nalej na południu i zachodzie Eu

sane kredą na tabliczce, ołówkiem
na kartonie, a w czasie wojny zda
rzało się, że ciężko ranni — ostatnią
swoją wolę wypisywali krwią na

bieliźnie.
Ekspert potrzebuje nieraz całej

masy odpowiednich instrumentów
optycznych, zacząwszy od lupy —

skończywszy na mikroskopie. Często
zmuszony jest nawet uciekać się do
pomocy promieni ultrafioletowych,
które potrafią uwidocznić teksty za
mazane. Opary jodu uwypuklają
teksty wydraipane. Ważna jest także
analiza atramentu.

„Zaczarowani panowie
**

— Panie Antoś, jadziem na świeży
luft! — zaproponował swemu koledze
p. Robert C. z ul. Wiślnej, gdy zbyt
duża dawka wypitego alkoholu spo
wodowała u obu panów lekką dusz
ność.

Było piękne czerwcowe popołudnie.
Ulica Karmelicka, pełna bajecznie ko
lorowego tłumu, jest na całej swej
długości linią prostą. Tak przynaj
mniej twierdzą ludzie trzeźwi. Innego
natomiast zdania byli panowie Antoś
i Rafał, zdążający wytrwale ku ryn
kowi. Dla nich ulica była powyginana
w tysiące esów ■— floresów, skręcała
nieoczekiwanie w lewo, w prawo, po
tem pięła, się w górę, lub opadała, a

niejednokrotnie — zdarzało się jej na
wet cofać.

— A to bestia! Smiszna bestia! —

mruczał p. Antoś goniąc za „uciekają
cą" kamienicą. — Jakbym w Wesołem
Miasteczku był, zaczarowanem sztu
ką magiczną!... No* gdzie uciekasz, ty
durna?! Nic d przecież nie zrobię, ró
wny chłopak jestem!

Kamienica dała się widocznie prze
konać. bo zatrzymała się w miejscu
i pozwoliła w cieniu swych murów
odpocząć „zaczarowanym" panom.
Zaoszczędziwszy nieco sił, zaczęli ani
dalej kontynuować swą żmudną wę
drówkę.

Teraz następował najtrudniejszy od
cinek drogi: trzeba było przejść przez
jezdnię u wylotu ul. Karmelickiej na

skrzyżowaniu wielu rojnych dróg.
— No Rafuś, odważnie wal naprzód!

— zachęcał p. Antoś kolegę, sam nie.
spokojnie zerkając na mknące, groźne
auto i dorożki. — W tej chwili do
strzegł jednak przed sobą biednego za
straszanego psiaka, usiłującego prze
dostać się na drugą stronę jezdni. Pan
Antoś wyraźnie wzruszył się. Bez na

ropy, aż wreszcie znalazł szerokie
zastosowanie w XIII w. na terenie
Śląska i innych dzielnic Polski pia
stowskiej, gdzie podjęto masowe lo
kowanie miast na ruinach i zglisz
czach pozostałych po najeżdzie Mon
gołów. Wybornym, chociaż małym
rozmiarami, przykładem tego typu
jest zachowane dotąd miasteczko
Paczków na Śląsku, posiadające o-

bręb warowni i baszt. Najokazalszym
tego typu przykładem był Wrocław,
lokowany wkrótce po pamiętnym na-

jeździe Tatarów.

Ostatecznym jednak najdoskonal
szym ogniwem rozwoju typu sza
chownicowego jest istniejące dotąd
założenie urbanistyczne Krakowa.
Oparte ono zostało niewątpliwie na

wzorze Wrocławia jest jednak pod
wielu względami okazalsze i dojrzal-
sze.

PLAN ŚREDNIOWIECZNEGO
KRAKOWA

w ogóle jest zdaniem urbanistów o-

statnim i najdoskonalszym ogniwem
w łańcuchu ewolucyjnym typu sza
chownicowego wśród istniejących
miast w Europie Znalazło to wyraz
w niezwykle wspaniałym założeniu
rynku, który pod względem rozmia
rów swych przewyższa wszystkie
rynki średniowiecznych miast w Eu
ropie. Od 700 lat stanowił on ośro
dek życia miasta i takim pozostał
aż do dnia dzisiejszego Odległa cza
sy jego powstania osnuły się cza-

rownym mrokiem legendy, która co

godzinę przemawia do rzesz uwodzą
cą serca melodią hejnału...

Schónborn

CZEK, KTÓRY „URÓSŁ"
70 RAZY

Widzi pan ten czek na tysiąc fran
ków? Otóż skutkiem drobnej „po
prawki" — tysiąc franków urosło
do sumy 70 tysięcy franków! Użyto
co prawda tego samego atramentu,
ale „poprawka" została zrobiona do
piero jakiś czas po oryginale. Taką
rzecz również możemy ustalić.

RĘKA BEZWŁADNA —

RĘKA ZMUSZONA...

Ekspert musi też umieć rozpoznać,
kiedy ręką piszącego prowadził ktoś
inny (np. w wypadkach paraliżu),
lub też słowa pisane pod przymu
sem (jeżeli nie podpiszesz — to zoba
czysz, co cię spotka!).

Widzimy z tego, że dobry ekspert
winien posiadać nie tylko wy-
kształcenie zawodowe grafologa,
chemika oraz lekarza — lecz rów
nież i głęboką znajomość duszy
ludzkiej.

mysłu ruszył za psiakiem, a że ten o-

głupiał do reszty ze strachu i wyko
nywał różne skomplikowane ewolucje
po całej jezdni — p. Antoś siłą faktu
naśladował go wiernie, plącząc się
między autami, rowerami, dorożkami
i motocyklami.

Ruch stanął. Szoferzy klęli na czym
świat stoi, konie dorożkarskie niespo
kojnie strzygły uszami. Psiak poło
żył się wreszcie na środku drogi i ku
ląc pysk w łapy, skamlał rozdzierają
co. Pan Antoś stał nad nim przez
chwilę, wreszcie głucho znikał i wy
ciągnął się obok psa, gładząc go pie
szczotliwie po pysku.

— Przyjacielem twojem się zostanę,
na rękach cię bez ulice nosić będę,
przed autarny ostrzegę! — szeptał.
Psiak z wdzięcznością lizał mu ręce.
Sielanka ta trwałaby nie wiadomo jak
długo, gdyby nie interwencja mili
cjanta. Faktem jest, że na komisariat
udało się dostarczyć p. Andrzeja nie
inaczej, jak dorożką — i to w towa
rzystwie psa, z którym absolutnie nie
chciał się rozstać.

Jel

ANEGDOTY
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